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Święconą palmę wkładano pod głowę zmarłemu
Ja wiję palmy zawsze jeżeli mam z czego teraz, bo kiedyś dopóki chodziłam to sobie
przyniosłam materiał.  A teraz to jak przyniosą materiał.  W tym roku to była pani
Bernadowa i pani Skowron to śmy taką uwiły chyba trzy metry jedną, no i kilka takich
co tam kobiety porozbierały yyy z bukszpanu wiję,  wiję z barwinku.  W tym roku
bardzo źle się barwinek przetrzymał. […] Gałązka koćki jeżeli już się rozwinie a jeżeli
nie to jakieś czy tui. […] Palmę kto święcił to się zachowywało w jakiś woreczek, na
strych się wieszało i jak umarł ktoś w domu członek rodziny, to poduszkę do trumny
to się robiło z palm i z ziół. […] to jak były wióry bo przeważnie się kupowało to z
wiórkami była już ta poszeweczka taka napełniona wiórkami. To te wiórki kładło się
pod nogi, pod prześcieradło a tym się wypełniało bo to święcone, żeby umarły miał
głowę na święconym.
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